sk. 
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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


ceny prenumeraty: 
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a dosiawą dv domu 
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Zagranicą 


Niepodległa Albania. 
1912 — 1937. 


Najmłodsze królestwo w Europie, 
górski kraj bitnych  Szkipetarów, 
adriatyckorbałkańska Albania obchos 
dziła ostatnio wśród wspaniałych uro» 
czystości ćwierćwiecze swego istnienia 
niepodległego. Od 28 listopada 1912, w 
którym to dniu przywódca patriotów 
albańskich Isrnail Qemal, beg w nad: 
morskiej Walonie ogłosił prawo Ab 
bańczyków do niepodległości, uplyne: 
ło 25 lat ciężkich zmaga z nieprzyja: 
ciółmi zewnętrznymi i wewnętrznymi. 
Zmagania te jednak zostały w końcu 
uwieńczone pięknym sukcesem: Albaa 
nia jest dziś państwem nowoczesnym, 
dobrze zorganizowanym, mającym 
swoje miejsce w społeczności między» 
narodowej i wielkimi krokami doga: 


niającym opóźnienia cywilizacyjne, 
spowodowane przez kilkusetletnią nies 
wolę turecką. 


Mało znany jest u nas ten niewielki 
kraj, o powierzchni nie przewyższają” 
cej województwa lwowskiego i załed: 
wie milionie mieszkańców. Jeszcze zaś 
mniej wie się o tym, iż kraj ten ma nas 
wet już bardzo odległe dziejowe z na» 
mi związki. Oto główny bohater naros 
dowy Albańczyków, Skanderbeg, był 
sprzymierzeńcem naszego W/arneńczy:» 
ka przeciw Turkom i gdyby nie pewe 
ne nadzwyczajne przeszkody  czynios 
ne przez sąsiadów, Skanderbeg byłby 
stanął również na polach warneńskich 
i może przyczynił się do innego wys 


niku tej bitwy. Później, zajęta po 
śmierci Skanderbega przez Turków, 
Albania straciła wszelkie znaczenie 


międzynarodowe į dopiero w XI w. 
odnajduje swoje miejsce w planach poli 
tycznych ks, Adama Czartoryskiego, 
który wciąga również į Albańczyków 
do swych projektów reorganizacji Bał 
kanów. 

Własna nowoczesna historia Albas 
nii zaczyna się dopiero w II. połowie 
XIX w. W okresie wojny 1878 r. „Lis 
ga Albańska" rzuca hasło niepodległo» 
ści narodowej, ale Bismarck dumnie 
przeczy istnieniu narodu albańskiego. 
Mimo to i mimo dalszych aktów ucis 
sku ze strony osmańskiej, Albańczycy, 
raz przebudzeni, pracują usilnie nadał 
nad odrodzeniem narodowym. Gdy 
zaś w 1912 r. zwycięskie wojska chrze» 
ścijańskich państw bałkańskich w prze 
ciągu paru tygodni kruszą potęgę os 
smańską, i Albańczycy upominają się 
o swoje prawa, ogłaszając ostatecznie 
niepodległość i neutralność swego kra: 
ju. Wzięci pod opiekę przez mocar: 
stwa otrzymują istotnie w r. 1913 wła- 
sne niepodległe państwo, które jednak 
nie tak prędko zaznało prawdziwej 
wolności i spokoju. 

Kolejno sąsiedzi bałkańscy i węwnęż 
trzni rewolucjoniści zagrażają bytowi 
nowej państwowości, która faktycznie 
nawet przestaje istnieć w okresie woja 
ny Światowej, wobec okupacji kraju 
przez najrozmaitsze kolejno armie. 
Jednakowoż natychmiast po ustąpie: 
niu okupantów Albańczycy ponownie 
zgłaszają na Konferencji Pokojowej 
swoje prawo do Życia, otrzymując 
— m. in. dzięki poparciu Wilsona — 
ostateczne uznanie tego prawa į przys 
wrócenie granic z r. 1913. Przez kilka 
lat jednak jeszcze przychodzi patrios 
tom albańskim walczyć z rozmaitymi 
apetytami obcymi i z anarchią wewnę: 
trzną. W końcu jednak wszelkie przez 
ciwności zostają pokonane, 

Albania zwolna buduje własną ad» 
ministrację państwową, stabilizuje fis 
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| mały od Albanii znaczne koncesje gos 
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B. cesarz Wilhelm pragnie wrócić 
do Niemiec. 


Berlin, 30. 12. (PAT) W związku 
z pogłoskami, jakie ukazały się w niee 
których dziennikach zagranicznych, ja- 
koby b, cesarz Wilhelm pragnął po» 
wrócić do Niemiec i jakoby życzenie to 
spotkać się miało z przychylnym echem 
w Berlinie, w tutejszych kołach mia- 
rodajnych oświadczaja, że nic dotych= 
czas nie wiadomo o podobnym życze» 
niu b. cesarza, a tym bardziej o rzeko» 
mym przychylnym stanowisku  berlińe 
CSM 


1 
I 
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skich czynników rządowych. Koła tu- 
tejsze powstrzymują się jednak od za: 
przeczania tym pogłoskom, oświadcza: 
jąc, że tego rodzaju życzenie b. cesarza 
byłoby poniekąd zrozumiałe. Jest rze- 
czą bardzo możliwą, iż pragnie on wró» 
cić do ojczyzny, zaś ze względu na je- 
go bardzo podeszły wiek, jakiekolwiek 
roszczenia dynastyczne lub  działale 
ność polityczna na terenie Rzeszy by. 
łaby chyba wykluczona. 


Nagła zniżka kursów na giełdzie. 


wielkiej zniżki kursów. Rozmiary spad 
ku były tak wielkie, że szereg papie» 
rów stracił cały zysk kursowy, osiąe 
gnięty od połowy października rb., nie- 
które zaś walory spadły do najniższego 
poziomu, notowanego w ciągu r. b., 
względnie nawet jeszcze niżej. Obrót 
wyniósł około 2,4 miln, sztuk akcyj. 
Prasa nowojorska przypisuje tenden- 
cję na giełdzie zapowiedzi wzmożenia 
walki rządu przeciw trustom, a dalej — 
pogorszeniu się sytuacji produkcyjnej 
w wielu gałęziach przemysłu, 
EE "zag 


przy 


robotników na początku stycznia oraz 
fakt, że 240 tys. robotników tegoż kon» 
cernu będzie pracowało 5 dni na tye 
dzień, W związku z tym coraz głośniej 
wyrażane są opinie o konieczności res 
wizji polityki podatkowej, zbytnio obs 
ciążającej inicjatywę prywatną. 
Prezydent Roosevelt odbył w Bia: 
łym Domu szereg rozmów z kierowni- 
czymi osobistościami finansów, przes 
mysłu i handlu na temat nowego kry: 
zysu w interesach oraz sposobów jego 
zwalczania, ; 


Wilno, 30. 12. (PAT). Z Kowna doz 
noszą; Katolicki „20 Amzius“ zamie» 
Ścił wywiad, udzielony współpracow= 
nikowi tego dziennika 
miera dr. L. Bistrasa. Na zapytanie, 
jak zapatruje się na bezpieczeństwo 
trzech państw bałtyckich, dr. Bistras 
wyraził pogląd, że bezpieczeństwo 
tych państw może być zagwarantowa: 
ne jedynie przez rozszerzenie ich 
związku na Polskę, gdyż rozszerzenie 
związku na północ — na Finlandię i 
państwa skandynawskie jest trudne do 
zrealizowania. 


przez b. pres 


Zaznaczając, iż realizacja związku, 
składającego się z Litwy, Łotwy, Estos 
nii i Polski, napotyka na trudności ze 
względu na stanowisko Litwy, dr. 
Bistras oświadczył z naciskiem: „Les 
piej szukać jakiegokolwiekbądź modus 
vivendi z Polską, 
łos państwa". 


aniżeli ryzykować 


Należy zaznaczyć, 
drugie 


że jest to już 
tego rodzaju wystąpienie dr. 
Bistrasa, które odzwierciadia jego o- 
sobiste poglądy na stosunki polsko» 
litewskie. 


PENSJE ZA „VIRTUTT'*. 

Warszawa. 30. 12. (PAT.) Biuro Kaz 
pituły orderu wojennego „Virtuti Mili 
tari' komunikuje: pensje za order 
„Virtuti Militari“ za rok 1938 będą 
wypłacały kasy Urzędów skarbowych, 
począwszy od dnia 3 stycznia 1938 r. 

Biuro Kapituły rozesłało do wszyst- 
kich kas urzędów skarbowych w dniu 
15 grudnia 1937 r. odpowiednie wyka» 
zy. Kawalerowie orderu wojennego 
„Wirtuti Militari“, którzy nadesłali za 
wiadomienia o zmianie adresu do 15 
grudnia 1937, zostali również pomies 
szczeni na wykazach kas Urzędów 
skarbowych według nowych adresów. 


ee ONO = WR WENERA ANANAS BOSE O "IMS I 


nanse, tworzy armię, szkolnictwo, sieć 
dróg, przeprowadza reformę rolną i 
szereg reform kulturalnych. Wszystko 
to dzieje się przy współdziałaniu 
Włoch, które stają się od r. 1926 soju- 
sznikiem Albanii, dostarczając jej in- 
struktorów, inżynierów i znacznej pos 
mocy finansowej, budując drogi i pore 
ty, szkoląc armię i zakładając banki 
W zamian za te usługi Włochy otrzy» 


spodarcze, zwłaszcza na eksploatację 
wielu surowców, jakich same nie pos 
siadają. (Albania posiadą np. bardzo 
bogate złoża ropy naftowej). 

Na czele państwa albańskiego stoi 
od r. 1925 dzisiejszy król tego pań: 


i stwa, najpierw jako prezydent republi 


ki Ahmed beg Zogu, od 1928 r. zaś ja» 
ko dziedziczny król Zog I. Nadzwy» 


| czajnie zdolny i przedsiębiorczy, mło« 
| dy ten monarcha, pochodzący z jednej 
| z najznakomitszych rodzin kraju. byłi 


jest maxima pars wszystkich reform 
'i całego postępu w kraju, Przez 12 lat 


| 
| 
Nowy Jork, 30. 12. (PAT) Giełda | czym wymieniana jest zapowiedź zwole 
nowojorska ponownie przeżyła dzień , nienia przez „General Motors" 30 tys. 
| 
l 
| 


rządów tego człowieka Albania stała 
się tym, czym jest obecnie: państwem 
naprawdę nowoczesnym i dobrze zors 
ganizowanym. Wysoki stosunkowo 
nadzwyczajny po: 
zasługą króła 


stan szkolnictwa i 
ziom armii są główną 
Zoga. 

Trudno bez sympatii Śledzić te, zas 
sługujące istotnie na uznanie, wysiłki 
małego ale dzielnego narodu, starają: 
cego się w ciągu lat niewielu i przy mi 
nimalnych środkach nadrobić zanieds 
banie czterech z górą stuleci, spowodo 
wane przez niewolę. Społeczeństwo 
zaś polskie również z sympatią odnos 
si się do jubileuszu albańskiego, a to 
nie tylko przez pamięć o dawnych 
związkach między jednym z naszych 
najdzielniejszych królów a najwięke 
szym bohaterem Albanii, lecz i dlater 
go, że sympatyczny nam być musi kas 
żdy tego rodzaju wysiłek, ożywiony 
duchem szlachetnego patriotyzmu, 


Henryk Batowski. 


| 
| 


Ceny ogłoszeń: 


|| Za | wiersz milimetr. (Cfa cm. Szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach 
tuar, dział gospodarczy 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelaryczne o 28 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, xupne 
i sprzedaż słowo gr. 12, : 
prywatne słowo gr. 38, dia poszukujących praty gr. £. 


Z zastrzeżeniem miejsc 26 pre. Zagraniczne o 38 pre. drożej, 


r. 30, w kronice, repere 


paski w tekście gr. 76, pod nagłów= 


matrymonialne, korespondencje 


NOWA ORDYNACJA NA WĘ: 
GRZECH. 


Budapeszt, 30. 12. (PAT). Opubli: 
kowany dziś projekt reformy ordyna» 
cji wyborczej i wprowadzający oboe 
wiązkowe tajne głosowanie na Wę: 
grzech, oparty jest na połączonym syz 
stemie głosowania na listy wyborcze, 
który będzie stosowany w komitatach. 
Ilość deputowanych będzie wynosiła 
260, zamiast, jak dotychczas, 245. 


KS. AOSTA PRZEJĄŁ FUNKCJE 
WICEKRÓLA, 


Addis Abeba. 30. 12. (PAT.) Książę 
Aosta przejął wczoraj oficjalnie fun- 
kcje marszałka Graziani, jako wice: 
król Abisynii. Z okazji tej wydał on 
dwie proklamacje, jedną do Włochów, 
przebywających w Abisynii, a drugą 
do ludności tubylczej. 


GÓRY LODOWE NA BAŁTYKU 


Berlin, 30. 12. (PAT). Żegluga na 
wodach Prus Wschodnich w okolicy 
Królewca uległa przerwie z powodu 
gór lodowych. Władze morskie zaa 
broniły wszystkim statkom wchodzić 
do tego portu lub opuszczać go. 


MANIFESTACYJNY POGRZEB. 


Jerozolima, 30. 12. (PAT) W pos 
grzebie 6eciu arabskich aktywistów, 
którzy padli w ostatnich dniach w 
walkach z żołnierzami angielskimi, 
wzięło udział 3.000 Arabów. 

Pogrzeb stał się demonstracją anty: 
angielską w związku z wydaniem 
przez władze angielskie zarządzenia, 
zabraniającego pochowania Arabów 
na cmentarzu miejskim. 


WYROK NA DEGRELLA. 
Antwerpia, 30. 12. (PAT) Trybunał 


cywilny w Antwerpii wydał wyrok 
w procesie, wytoczonym przez Van 
Cauwelaerta szefowi partii Rexistów 
Degrellowi. 


Degrelle rozpowszechnił swego czasu 
wiadomość, że Van Cauwelaert otrzy- 
mał 63 tys. 817 franków, jako procent 
od zaciągniętej przez niego pożyczki 
dla miasta Antwerpii. Trybunał uznał, 
iż zarzut ten jest niesłychanie ciężki, 
gdyż w czasie zaciągnięcia pożyczki 
Van Cauwelaert był prezydentem 
Antwerpii. 

Ponieważ Degrelle nie potrafił udc- 
wodnić swego zarzutu, sąd wydał wy: 
rok, skazujący go na zapłacenie 25 tys. 
fr. tytułem odszkodowania i ogłoszenie 
wyroku w 10 wybranych przez oskarży 
ciela dziennikach. 


EE [SSI SORO m oo 


ZGON Ś.P. PROF. STEFANA ZY- 
GMUNTA CZARNOWSKIEGO. 


Warszawa. 30. 12. (PAT.) Zmarł 29 
bm., przeżywszy lat 59 Ś. p. Stefan Zyg 
munt Czarnowski, profesor zwyczajny 
socjologii i historii kultury Uniwersy« 
tetu J. P. 
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GRANATNIKI DLA ARMII, 


Warszawa, 30. 12. (PAT) Wcezcz 
raj w południe w Świetlicy W/ojsko- 
wej odbyła się uroczystość przeka- 
zania Il granatników miejscowemu 
pułkowi piechoty, ufundowanych 
przez pośredników  ubezpieczenio= 
wych. 
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wiadomości bieżąte. 
30 Czwartek 


Dawida kr. 
Jutro: Sylwestra 


GRUDNIA Wschód słońca 745 
Zachód x 15:32 
TEATR WIELKI 
Czwartek godz. 19.30 „Sissy“, 
Piątek godz. 19.30 „Sissy”. — Godz. 


23.30 Rewia sylwestrowa. 
Sobota godz 19.30 „Sissy“. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Czwartek godz. 19.30 „W perfumerii". 
Piątek godz. 19.30 „W perfumerii“. 


KINOTEATRY. 
APOLLO. „Więzień królewski”, 
ATLANTIC: „Nieusprawiedliwiona gos 
dzina". 
CASINO: „Hrabina Wladinow". 
CHIMERA: „Mała banda“ oraz „Wesoła 
gwiazdka”. | 
EUROPA: „Port Artura“. 
KOPERNIK: „Książę i żebrak”. 
MUZA: „Dorożkarz Nr, 13“. 
PALACE: „Książę X“. 
PAX. „Pasażerka na gapę", 
RAJ: „Trójka hultajska" 
RIALTO: „Nicpoń“. 
ŚWIT: „Wierna rzeka". 
STYLOWY: „Książątko” : 
TON: „Płynne złoto‘ 
UCIECHA. „Czarny orzeł" i rewia. 


rewia. 


„Ren“, Piękne zdjęcia z natury i widoki 
starożytnych zamków. 


pom 


— „Sissy“ wystawiona z wielkim prze: 

pychem, wiedeńska operetka Kreislera uka» 
że się dziś i jutro wiecz. w T. Wielkim w 
obsadzie pp.: Kaupe, Stadnikówna, Kuli» 
gowski, Witas, AnkwiczzSzyjkowska, Cha: 
niecka, Zbierzowska, Borowy, Guttner, Mie- 
rzejewski, Szaławski. Abon. 8. 
„W perłumerii* ostatnia nowość 
repertuaru komediowego, wystawiona w T, 
Rozmaitości, będzie grana dziś i jutro wies 
czorem w doskonałej aktorskiej obsadzie 
pp.: Górska, Kipeniówna, Paszkowska, Ba: 
ryka, Bojanowski, Leliwa, Machalski, Przy: 
stawski, Kalinowski, w reżyserii J. Szyndle,„ 
ra, Abon. 8. 

— Wielka rewia sylwestrowa w Teatrze 

Wielkim 1938— 21 w piątek 3ləgo grudnia 
o 11.30 przed północą będzie najweselszym 
spotkaniem Nowego Roku, Weźmic udział 
cały artystyczny zespół teatrów z  współu- 
działem pp.: Kaupe, Stadnikówny, Kuligow: 
skiego, Witasa. Kierown. literackozartysty» 
czne i reżyseria w rękach pp.r"Rultgowskie» 
go, Mayena, Szletyńskiego, Szyndlera į dyr. 
Warneckiego, Ponad to jest zapewniony u- 
dział ulubieńca publiczności Korabiowskie» 
go — Radcy Strońcia. Opracowanie muzycz» 
ne J. Munda. Rewię urozmaicą liczne popis 
Sy taneczne pod kierown. prof, K Adam; 
czewskiego. Przedsprzedaż biletów w kasach 
T. Wielkiego i miastowej, którc również za- 
wczasu przyjmują zamówienia z prowincji. 
Szczegóły podają afisze. 
Świąteczne popołudniowe przedsta- 
wienia w sobotę, l-go stycznia w dniu Nos 
wego Roku ı w niedzielę o 3.30 wypełnią: 
w T. Wielkim „Sissy“ w T. Rozmaitości zna 
komita współczesna komedia „W perfumes 
trii". Ważne abonamenty. 
Popołudniowe przedstawienia bajki 
dla dzieci „Janek į Franek“, Wystep cu. 
downych dzieci Lwowa Lili i Danusi Hor» 
nung oraz Bogusi i Zosi Michna, odbędzie 
się w najbliższą niedzielę na poranku o 
godz. 124ej w południe w Teatrze Wielkim 
w barwnej bajce pt. „Janek i Franek" Ka» 
zimierza Turzańskiego. Historia niezwy- 
kłych przygód dwuch chłopaków szewskich 
rozśmiesza do łez rozbawioną widownię. 
Szereg pięknych tańców układu  baletmie 
strza Władysława Morawskiego, w wyko» 
naniu uczennic szkoły baletowej L, Ciesiel, 
skiej i R. GoreckiejsMorawskiej oraz cza- 
rująca gra młodocianych artystów tworzą 
przepiękną i przemiłą całość, który powine 
ny zobaczyć wszystkie dzieci Lwowa. 
Przedsprzedaż biletów po cenach najniż: 
szych w kasach Teatru Wielkiego i miastos 
wej. Ważne abonamenty oraz zakupione 
loże. 

— Zniżki akademickie w dniach 1 i 2-g0 
stycznia br. nie będą wydawane przez ses 
kretariat Teatrów Miejskich. 


KOM'JINIKATY, 


— Wielką Noc Sylwestrową urządza Sto: 
warzyszenie „Gwiazda“ (Franciszkańska 7) 
w piątek 31 grudnia 1937 r. na wzmocnie- 
nie funduszu inwalidów, wdów ji sierót. O 
godz. 12 detronizacją Starego i intronizacja 
Nowego Roku ze współudziałem Komitetu, 
Orkiestry i Publiczności. Doborowy jazz. 
Początek o godz. 9.30 wieczór. Strój wies 
czorowy, wizytowy, spacerowy, kostium i 
maska. 


— „Bimbas na armacie'. Taki tytuł 
nosi przedstawienie noworoczne „Sceny 
Gwiazdy“, które odegrane zostanie w sos 
botę 1 stycznia 1938 r, Będzie to wesołe 
widowisko noworoczne, przeplatane śpies 
wami, kupletami, tańcami w różnych kostiu. 
mach i przy pięknych dekoracjach. Część 
wokalną opracował muzyk-kompozytor Ro; 
man Janeczek, część choreograficzną godnie 
reprezentują Emilia Rogoyska i Tadeusz 
Burka. Szatę dekoracyjną przygotował art. 
malarz Karol Zajączkowski. Całość zmons 
tował Marian Lech. przeznaczony 
na wzmocnienie funduszu inwalidów, 
wdów i sierót — wszyscy więc członkowie 
z rodzinami oraz sympatycy „Gwiazdy” 


— 
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Opłaty na pomoc zimową 
przy zakupnie biletów kolejowych. 


Warszawa, 30, 12, (PAT) W związ: 
ku z akcja Zimowej Pomocy Bezro- 
botnym wprowadzona zostaje na P., K. 
P. sprzedaż znaczków ogólnoobywatel- 
skiego komitetu Zimowei Pomocy Bez 
robotnym. 

Znaczki sprzedawane będą przy wy» 
dawaniu biletów na przejazd oraz przy 
przyjmowaniu do przewozu przesyłek 
bagażowych, ekspresowych i towaro- 
wych. Zakupywanie znaczków zasadni: 
czo odbywać się będzie dobrowolnie, 
po | | SEE) 


wobec czego wysokość ofiary i jej zło: 
żenie zależy tutaj w każdym przypad» 
ku od uznania ofiarodawcv Dla uła: 
twienia orientacji kas kolejowych usta 
lone jednakże zostały pewne normy, 
jako zalecone, które proponowane bę. 
dą przez personel kolejowy 

Należy nadmienić, że ogólnie oba» 
wiązująca opłata jaka pobierana była 
swego czasu na Fundusz Pracy od bi- 
letów na przejazd, zostałą z dniem 1 
sierpnia rb. skasowana całkowicie. 


Dalsze awanse w administracji państwowej. 


W. Urzędzie wojewódzkim lwow: 
skim zostały awansowane dalsze oso 
by z dniem 1 stycznia bądż 1 kwiet: 
nia 1938 r. Awansowani zostali: 

Z resortu Min. Przem. i Handlu z 
dniem I kwietnia do VI. grupy uposa: 
żenia: Stan. Kwolek, radca w Urzędzie 
Wojew. lwow. 

Z resortu Min. Opieki Społ. z dniem 
l kwietnia do VI. grupy upos. dr. Stas 
nisław  Szmigielski, referendarz w 
Urzędzie woj. — Z dniem 1 Stycznia 
do VII. grupy upos. dr. Stan. Pliszak, 
lekarz pow. w Brzozowie i dr. Piotr 
Radło, lekarz pow. w Starostwie Gros 
dzkim we Lwowie, 

Do VIII. grupy upos. dr. Wład. Le- 
wiński, lekarz pow. w Jaworowie, dr. 
Klara Sawicka, kontr. referendarz lek. 
w Państw. Szkole położnych, dr. Halie 
na Newlińska, kontr. asystent w Pań: 
stwowej Szkole położnych, 

Do IX. grupy Józefa Dudzianka, st. 
rejestrator w Star, pow. Lwów, Eusta: 
chia Osuchowska, rejestrator w Urzęe 
dzie Wojew. 

Do XI. grupy Józef Wołoszyn, pros 
wiz, woźny w Star. pow. we Lwowie, 
nami m 


l 
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Jan Durkowski, prow. wożny w Star. 
pow. w Przemyślu, Anna Namysłow» 
ska, kontr. położna w Państw. Szkole 
położnych, Lwów. 

Z resortu Min. komunikacji z dniem 
l] kwietnia: do VI. grupy: inż. Juliusz 
Gefäll, kier. Pow. Zarz. Drog. Turka 
nad Stryjem, inż. Karol Freund, kier. 
PZD. Gródek Jag., inż. Zbigniew Nes 
czajsHruzewicz, kier. PZD. Rawa Rus 
ska, 

Z dniem 1 stycznia do VII. grupy: 
inż. Bazyli Wisznicki, ref. w Urzędzie 
woj., inż. Roman Onyszkiewicz, kontr. 
ref, w Urzędzie wojew., inż. Dominik 
Boratynowicz, kontr. ref. w Urzędzie 
wojew., inż. Juliusz Nawrocki, kier. 
PZD w Przeworsku, inż. Mieczysław 
Nawarski, kier, PZD, w Sokalu. 

Do VIII grupy: Adam Bujniewicz, 
sekr, techn. w P. Z. W. w Rzeszowie; 
do IX. grupy Antoni Orlik, nadzorca 
wodny w P. Z. W. w Rzeszowie; Mas 
rian Chmielowiec, nadzorca dróg j mo 
stów w PZD. w Rzeszowie; do X. grus 
py uposażeń: Stanisław Bator, starszy 
woźny w P, Z. W. w Rzeszowie. 


Żołnierzom garnizonu lwowskiego. 


nia obrządku rzym. kat. Zarząd Pol: 
skiego Białego Krzyża postanowił 
zorganizować dla żołnierzy Garnizo: 
nu lwowskiego specjalne uroczysto» 
ści wigilijne. W tym celu Zarząd P. 
B. K. w osobach prezesa dyr. Domi- 
nika Moszoro i wiceprezesa starostv 
dr. Lucjana Dembowskiego weszii 
w kontakt z całym szeregiem pol- 
skich organizacyj społecznych i ideo 
wych, działających na terenie miasta 
Lwowa. W/ szczególności zaś na spe- 


p{——— "WBO BE 1. 0 


proszeni są o przybycie. Początek o godz. 
7»ej wieczór punktualnie. Bilety wcześniej 
w biurze Stowarzyszenia, Franciszkańska 7 
w godzinach wieczornych. 

— Polskie Towarzystwo Gimnastyczne 
„Sokół+Macierz* we Lwowie, ul, Zimorowi: 
cza urządza dnia 8 stycznia 1938 o godz. 
19;tej w sali małej przy ul. Sokoła 7 dla 
członków i ich rodzin wspólny tradycyjny 
opłatek. Po kolacji tańce. Karta uczestni- 
ctwa 2 zł Zgłoszenia punktualnie do dnia 
5 stycznia 1938 włącznie przyjmuje sekrēta, 
riat oodziennie (z wyjątkiem niedziel i 
świąt) od l8:tej do 20stej. 

— Dyrekcja MKE. zawiadamia, że z dn, 
1 stycznia 1938 r, ruch autobusów miej. 
skich kursujących na odcinku Kleparów — 
Rynek będzie się odbywał w odstępach 30» 
minutowych. Szczegółowe rozkłady jazdy 
zostaną umieszczone na wszystkich tabli- 
cach przystankowych autobusów. 

Karty wolnej jazdy Seria E i F, oraz le, 
gitymacje uprawniające do nabywania bile- 
tów ulgowych z roku 1937, wydane urzę« 
dom, instytucjom itp. będą ważne do dnia 
15 stycznia 1938. 

—» Geatela Związku Zaw. Techników 
Dentystycznych we l.wowie, pl. Bernardyń» 
ski 2, II. p. zawiadamia, że w dniu 8 stye 
cznia 1938 odbędzie się zjazd koleżeński i 
delegatów RP. Dyrekcja kolejowa przys 
zmała zniżki kolejowe 50 pre w drodze po- 
wroinej. Ponieważ posiadamy ograniczoną 
ilość kart uczestnictwa zechcą zaintereso» 
wani zamówić takowe, po uprzednim prze» 
kazaniu 1 zł za egemplarz do rąk przewo» 
dniczącego Centrali, W. Kessler, Lwów, ul. 
Szeptydkich 22, I. p. 
ARONIKA MIEJSKA. 


2 wypadki nagłej śmierci. Wczoraj w pos 
łudnie zmarł nagle na udar serca znany ku- 
piec lwowski 45-letni Józef Glimer, właście 
ciel hurtowni papieru i wyrobów papieros 
wych przy ul. Jagiellońskiej L 20. Po 
południu na ul. Dwernickiego zmarła nagle 
jakaś kobieta, licząca około 50 lat Identy; 
czności zmarłej nie zdołano ustalić. Celem 
stwierdzenia przyczyny śmierci denatki, 
zwłoki jej odstawiono do Instytutu medy- 
cyny sądowej, 


"zwołanej w co" 


lach organizacyjnych jawili się bars 
dzo licznie przedstawiciele Rodziny 
Wojskowej, Rodziny Policyjnej, or: 
ganizacyj urzędniczych, Akcji Kato: 
lickiej, Związków kombatanckich ze 
Zw. Legionistów i Zw. Obrońców 
Lwowa, organizacyj akademickich, 
prasy i Polskiego Radia. 
Uchwalono, że w związku z wspól 
ną wieczerzą wigilijną, jaką dowód: 
cy poszczególnych formacyj urządza- 
ją w ramach jednostek wojskowych 
dla żołnierzy, Polski Biały Krzyż o» 
raz społeczeństwo miasta Lwowa o- 
fiarują swój współudział. W wvko: 
naniu tej uchwały brały udział dele: 
gacje złożone z czterech przedstawi: 
cieli PBK. i społeczeństwa w wieczes 
rzy wigilijnej w każdej spośród 22 
świetlic Polskiego Białego Krzyza 
znajdujących się na terenie garnizos 
nu lwowskiego. W/ ten sposób po- 
nad 100 osób w tym przedstawiciele 
sztandarowych związków kombatan: 
ckich wspólnie z przedstawicielatni 
młodego pokolenia wzięło udział w 
tradycyjnych żołnierskich  wiecze- 
rzach wigilijnych. Przybyli delegaci 
zasiadali wspólnie z żołnierzami przy 


' tych samych stołach i jedli wspólny 


' żołnierski chleb. Przy 


sposobności 
wygłaszano krótkie serdeczne prze» 
mówienia podkreślające głębokie u: 
czucia społeczeństwa dla Armii. 
Inicjatywa Polskiego Białego Krzv 
ża, która dała społeczeństwu moż» 
ność bezpośredniego zetknięcia się z 
polskim  zołnierzem  przedstawicie+ 
lom polskiego społeczeństwa, przye 
jęta została z prawdziwą radością. 
Ea wo o a OOO AL 


Program radiowy. 
Piątek, 31 grudnia. 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja polus 
dniowa 13.50: Płyty. 15: Odcinek gawędy 
regionalnej. 15.20: Wiad. bież, 15.30: Wiad. 
gosp. 15.45: Gawęda dla dzieci. 16: Audys 
cja dla chorych. 16.15: „Boże Narodzenie 
w poezji i pieśni" 16.50: Pogadanka. 17: 
Felieton, 17.15: Orkiestra rozrywkowa. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18. Wiad. sportowe. 
18.15: „Utwory popularne". 18.30: Odczyt. 
1845: Wiad. sport. 18.55: Komedia radis- 
wa 19.30: Kolędy polskie. 19.50: Pogadan, 
ka. 20: Koncert rozrywkowy. 20.45: Dziene 
nik wieczorny. 21: „Sylwester w Lublinie". 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE DLA 
PANA PREZYDENTA 1 RZĄDU. 


Pan Wojewoda lwowski Alfred Bi- 
łyk będzie przyjmował życzenia dla 
Pana Prezydenta R. P. i Rządu w 
dniu Nowego Roku od godz. l2-tej w 
południe w sali recepcyjnej pałacu wo» 
ple SJ przy ul. Czarnieckiego 


ZAMIAST ŻYCZEŃ. 


Dyrektor ceł, naczelnicy Wydziałów 
i kierownicy oddziałów złożyli zas 
miast życzeń świątecznych į noworocz 
nych kwotę zł, 38 na cele Pomocy Zi- 
mowej. 
CEEE e o o a 


WALKA O TERUEL TRWA. 

Salamanka. 30. 12. (PAT.) Radio 
National komunikuje, że walka o 
Teruel trwa. Lotnictwo narodowe 
jest coraz bardziej aktywne i popiera 
wojska gen. Aranda, które osiągnęły 
wszystkie wyznaczone cele. Straty 
przeciwnika są olbrzymie. Wojska 
narodowe wzięły wielu jeńców. W 
chwili obecnej rozpoczęło się energi: 
czne natarcie na wszystkich odcine 
kach frontu Teruel. Przebieg natar- 
cia jest bardzo pomyślny dla wojsk 
narodowych. 


TRAGICZNA KATASTROFA. 

Paryż. 30. 12. (PAT.) Na szosie w 
pobliżu m. Montargis zderzył się sas 
mochód, którym jechał dyrektor ga- 
binetu ministra stanu Paul Faure'a, 
la Gorgette z żoną i synem, z samo: 
chodem syna znanego przemysłowca 
Michelin. La Gorgette z żoną i sys 
nem są zabici, Michelin ciężko ran: 
ny. Szczegółów brak. 


NOWY REKORD LOTNIKÓW 
` WŁOSKICH. 


Rio de Janeiro. 30. 12. (PAT.) -— 
Włoscy lotnicy Stoppani i Comani, 
którzy wystartowali z Kadyxu 28-:go 
grudnia o godz. 13.40 (czas lokalny), 
wvladowali dziś o godz. l2:ej (czas 
lokalny) w Caravellas w pobliżu 
Victoria (stan. Espirito Santo), bijąc 
o przeszło 1200 klm. rekord dystan: 
su, należący dotychczas do francue 
skiego samolotu „Lieutenant Vais- 
seau Paris*, h dza 
p: 

e DJ . 

Giełda z dnia 30 grudn'a. 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.45, Berlin 212.97, Am- 
sterdam 293.25, Kopenhaga 117.79, Londyn 
26.33, N Jork czeki 5.27 i jedna ósma, kas 
bel 5,27 i jedna czwarta, Oslo 132.40, Paryż 
17.92, Praga 18.51, Sztokholm 136.18, Zurych 
121.85, Włochy 27.82 Papiery procentowe: 
wen. 63 i trzy czwarte, inwest. 78 ij 
czwarta, konwers. 67, prem dol. 42, konsol. 
66 i pół. Akcje: Bank Polski 111.50, Lilpop 
60.75, Starachowice 33 i pół. 


KATASTROFALNY POŻAR 
MŁYNA. 


Tarnopol. (PAT.) Onegdaj na sku 
tek zawalenia się desek na strychu 
w hali maszynowej od żelaznego ko- 
mina spalił się doszczętnie młyn 7» 
walcowy wraz z budynkiem gospo= 
darczym na szkodę Rubinsteina Mo: 
zesa i Sski z Radziechowa, na Anto: 
ninie. Nadto spaliło się 22 wagony 
zboża i mąki. Ogólna szkoda wyno- 
si 450.000 zł. Młyn był ubezpieczo= 
nv we włoskim towarzystwie ubez- 
pieczeń. 
||| | a Bon cj 


W SPRAWIE ARESZTOWANIA 
DR. ST. TABISZA. 


Lwów. 30. 12. Jak się dowiadujemy 
ze sfer miarodajnych, przebieg areszto 
wania dr St. Tabisza po uprzednim 
zwolnieniu go przez sędziego orzekają 
cego w procesie © zajścia podczas 
strajku rolnego w Sierpniu b. r., miał 
przebieg zupełnie zgodny z prawem. 
W szczególności pa wypuszczenia na 
wolną stopę dra Tabisza prokurator 
s. o. w Czortkowie wniósł zażalenie i 
Sąd Okręgowy w Czortkowie po roz- 
patrzeniu sprawy uchylił decyzję sę- 
dziego jednostkowego, zarządzając po- 
nowne aresztowanie, Notatka jaka się 
ukazała w niektórych pismach, jakoby 
sprawą aresztowania dra Tabiszą za» 
interesowały się wyższe władze sądo- 
we nie cdpowiada zupelnie prawdzie. 


rzeczy; 


„GAZETA LWOWSKA“ 


Nr. 296 z dnia 31 Nr. 296 z dnia 31 grudnia 1937r. 1937 r. 


- Groźne rozmiary strajku w Paryżu. 


Paryż. 30. 12. (PAT.) Wybuch 
strajku pracowników przedsiębiorstw 
uzyteczności publicznej Paryża zas» 
koczył dziś całe miasto. Jeszcze w 
dniu wczorajszym rząd dążył do zas 
łatwienia konfliktów strajkowych w 
przemyśle spożywczym i transporto* 
wym, a jednocześnie klub parlamen- 
tarny partii socjalistycznej zajmował 
"się całym szeregiem spraw ustawo* 
dawczych, nie spodziewając się zu- 
pełnie, że stanie dziś w obliczu straj: 
ku miejskiego. Strajk został ogłos 
szony w chwili, gdy delegacja praco: 
wników przedsiębiorstw miejskich 
była na audiencji u ministra spraw 
wewnętrznych, przedstawiając mu 
swe zadania podwyżkowe. Wybuch 
strajku nastąpił tak niespodziewanie, 
że już pracownicy, zatrudnieni w lo: 
kalach restauracyjnych i kawiarnia: 
nych, nie mogli późnym wieczorem 
powrócić autobusami do domów. 

Dziś od rana strajkują pracownicy 
miejscy, przez co unieruchomione są 
„autobusy, kolej podziemna, gaz, elek 
tryczność, wodociągi oraz na dwie 
godziny od 14 do 16 po poł. obsłu- 
ga szpitalów. Dotychczas strajk pra: 
cowników wodociągów, gazowni i 
elektrowni nie odbił się na życiu Pa- 
ryża, ponieważ zapasy wody, prądu 
i gazu są jeszcze na razie wystarcza: 
łące. Najsilniej odczuwa się natos 
miast strajk pracowników autobus 
sów i kolei podziemnej, tak iż zna» 
czna ilość sklepów, zwłaszcza wieiz 
‘kich magazynów, uruchomiona zo- 
stała z jedno lub dwugodzinnym o- 
późnieniem, bowiem większość pra- 
cowników udawać się musiała do 
pracy piechotą, co przy olbrzymich 
odległościach w Paryżu musiało wy- 
wołać znaczne opóźnienia. Na wyglą 
dzie miasta odbił się najsilniej strajk 
zakładu oczyszczania miasta. Samo» 
chody ciężarowe, które zbierają w 
ciągu nocy śmieci spized comów Pas 
ryza, nie wyruszyiv wogóle na mia: 
sto, tak iż na większości ulic kosze 
i skrzynie ze śŚraleciami, przygoto” 
wane do zabrania, stoją przed doma- 
mi. Jedynie tylko sra głównych arte 
riach, jax Pola E'zejskie i wielkie 
bulwary, skrzynie ze Śmieciami zo- 
stały ucunięte do domów. Najbai: 
„KEEEE WE = N m5 CO a "ICIRGREERENNNE 

ODEBRANO DEBIT. 

Warszawa, 30. 12. (PAT.) Minister» 
stwo spraw wewnętrznych odebrało 
debit pocztowy następującym niżej 
wymienionym drukom, ponieważ zas 
wierały one w swej treści cechy przes 
stępstw, przewidzianych w kodeksie 
karnym: czasopismu „Strażnica“, wys 
danemu w języku polskim w Broockli 
nie (Usa), książce p. t. „Stworzenie“ 
J. F. Rutherforda, wydanej w języku 
polskim w Broocklinie, broszurze p. t. 

„Recht und Wahrheit“, wydanej w ję: 
zyku niemieckim (brak autora į miej: 
sca wydania). 


dziej zan’ 'eczyszcze ne są okolice wiel 
kich ha', gdzie jczdnia i cnodniki są 
formalnie zasłane vapierami, opako: 
waniamı i śmieciami. 

Rada mi.ejska ni» liczyła się jesze 
cze wczoraj z wybuchem strajku, 


pracownicy miejscy otrzymali bo : 
wiem przed kilku miesiącami pod- 
wyzżke. 


|  Zcaie: prasy paryskiej jedynie tyi- 
ko „Humanite” i organ generalnej 
konfederacji pracy „Le Peuple" po: 
pierają bez zastrzeżeń ruch strajko- i 
wy, który wybuchł pod nieobecność 
głównego przewódcy konfederacji p. 
Jouhaux, bawiącego obecnie w Hisz: 
I panii. 


, dza 


Pogotowie garnizonów wojskowych. 


Paryż. 30. 12. (PAT.) Wobec po- 
litycznego zabarwienia strajku o cha- 
rakterze próby sił ze strony komuni: 
stów, rząd zajął bardzo energiczne 
stanowisko. Premier Chautemps, po: 
dobnie jak prefekt departamentu Se: 
kwany, który opracował ostatni 
wniosek podwyzkowy, stanowiący 
pretekst do strajku, odmówili kate: 
gorycznie przyjęcia delegacji strajku- 
jących, oświadczając, iż przyjmą ją 

opiero wówczas, gdy strajkujący 
podejmą pracę. 

Premier Chautemps zwołał przed 
południem konferencję międzymini: 
sterialną, w której wziął udział wi- 
cepremier i prezes partii socjalistycze 
nej, min. stanu Faure i minister spr. 
wewn. socjalista Dormoy. Duze wra 
żenie w kołach politycznych wywo: 
łała wiadomość, że w konferencji tej 
wziął udział również min. wojny Da: 
ladier. 

Po zakończeniu narady nie wyda: 
no żadnego komunikatu, natomiast 
premier złożył tylko krótkie a stas 
nowcze oświadczenie prasie iż rząd 
nie dopuści do przerwania pracy w 
dziedzinach niezbędnych dla zycia 
narodowego. Premier zakończył swe 
oświadczenie apelem do ludności, a- 
Żeby zachowała spokój, oraz apelem 
do pracowników użyteczności publie 
cznej, którzy dali się pociągnąć do 


strajku, ażeby zastanowili się nad 
swym postępowaniem. Rząd — za- 
| —E-ZEEENNS TOTEN) 


DZIŚ KINO CASINO 


MARLENA DIETRICH i Robert Donat jako uciekinierzy 
w wielkim filmie rewolucyjno-bolszewickim reż. Jaques FEYDERĄ p. t 


HRABINA WŁADINOW 


W NOC 5YLWESTROWĄ SINO CZYNNE DO RAN 1! W SOBOTĘ i NIE- 
DZIELĘ PORANKI O GODZiNIE 12-TEJ PO ZNIŻONYCH CENACH! 


kończył premier będzie umiał 
spełnić swój obowiązek i zapewni 
wbrew wszelkiemu oporowi podję: 
cie na nowo funkcjonowania insty» 
tucji użyteczności publicznej i utrzys 
manie porządku publicznego. Po kon 
ferencji w prezydium rady ministrów 
minister spraw wewnetrznych udał 
się do swego ministerstwa, gdzie już 
oczekiwał na niego komendant okrę: 
gu wojskowego Paryża gen. Bouret. 
Wiadomość ta wywołała wielkie 
wrażenie, pomimo oświadczenia min. 
Dormoy, że rozmowa z gen. Bouret 
nie dotyczyła strajku. 

Komunistyczny „Ce Soir“ donosi, 
że w wojsku zarządzono ostre pogos 
towie, oficerom i szeregowym nie 
wolno wydalać się z koszar. Powa- 
zne posiłki tzw. gwardii lotnej zostas 
ły ściągnięte do Paryża z prowincji. 
Wejścia na stację kolejki podziem- 
nej strzegą z jednej strony posterun: 
ki strajkujących, z drugiej, zaś poli- 
cjanci. Wszyscy policjanci zostali 
zmobilizowani. 


KONIEC STRAJKU. 

Paryż. 30. 12. (PAT.) Mieszkańcy 
Paryża udający się do pracy dziś rano, 
odetchnęli z ulgą. Autobusy i kolej pod 
ziemna ruszyły na miasto. Strajk pras 
cowników przedsiębiorstw użyteczno= 
ści publicznej w stolicy Francji zakoń: 


czył się. 


PE uni 


W komisji prawniczej Senatu 
o obniżce komornego. 


Warszawa. 30. 12. (PAT.) W dniu 
wczorajszym komisja prawnicza Senatu 
przy współudziale członków komisji 
społecznej obradcwała nad projektem | 
do ustawy o ochronie lokato: 


noweli 


rów jį przedłużeniem zniżek komore 
nego. W obradach komisji wziął ue 
dział wiceminister Chełmoński w chas 
rakterze reprezentanta rządu. 

sen. Lewandowski 


| Sprawozdawca 
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zgłosił poprawki, zmierzające do przys 
spieszenia likwidacji ustawy o ochro» 
nie lokatorów. 

Komisja uchwaliła również, 
cząwszy od 1 stycznia 1939 r. wysos 
kość komornego wzrastać będzie co 
kwartał o 2.5 proc. podstawowego kos 
wornego aż do osiągnięcia pełnego 
podstawowego komornego. Ponadto 
komisja rozszerzyła swobodę zawieras 
nia umów co do wysokości i sposobu 
zapłaty komornego także i na mieszs 
kania czteropokojowe, 


W końcu komisja przyjęła następue 
jące rezolucje: 

1) Zważywszy na konieczność mos 
żliwie szybkiego rozwiązania zagad: 
nienia dostarczańia dla świata pracy 
odpowiednich mieszkań, Senat wzywa 
rząd do przedłożenia programu finans 
sowania budownictwa mieszkań mae 
łych, tj. nie większych ponad dwa pos 
koje z kuchnią, w takich rozmiarach, 
aby stworzyć na rynku mieszkanioe 
wym sytuację taką, aby ustawa o os 
chronie lokatorów nie była potrzebna. 

Program ten obejmować winien zas 
równo 1) finansowanie budownictwa 
publicznego przez kierowanie do bus 
downictwa mieszkaniowego środków 
z budżetu państwowego i innych osób 
publicznosprawnych, a zwłaszcza ins 
stytucji ubezpieczeń społecznych oraz 
instytucji asekuracyjnych na życie i 
dożycie, jak i 2) finansowanie budowe 
nictwa prywatnego przy pomocy kres 
dytów na warunkach ulgowych, ue 
dzielanych przez B. G. K. j przy pos 
mocy ulg podatkowych, a wreszcie 3) 
stworzenie udogodnień dla budowni» 
ctwa domów robotniczych przez przed 
siębiorstwa powstające w ośrodkach 
nie rozbudowanych dostatecznie. Przy 

przyznawaniu ji udzielaniu kredytów 
należy dążyć do wyeliminowania uży: 
cia tych środków na budowę miesz: 
kań większych, przeznaczając je przee 
de wszystkim na budowę mieszkań nie 
większych niż dwa pokoje z kuchnią, 
o ile nie są luksusowo wyposażone. 

2) Równocześnie Senat wzywa rząd 
do przedłożenia projektu nowelizacji 
przepisów o ulgach przy wymiarze pos 
datku dochodowego w tym kierunku, 
aby ulgami tymi było objęte wyłącza 
nie budownictwo mieszkań małych, 
przede wszystkim nie większych niż 
dwa pokoje z kuchnią i to bez luksue 
sowego wykończenia przy szczególe 
niejszym uprzywilejowaniu tego ros 
dzaju budowli zaopatrzonych w schro» 
ny przeciwgazowe. 


3) Senat wzywa rząd do poczynienia 
kroków, mających na widoku powoła» 
nie do życia inspekcji mieszkaniowej, 
o partej o zasady uwidocznione w des 
krecie Naczelnika Państwa o nadzorze 
mieszkaniowym z dnia 15 stycznia 
1919 roku. 

Poza tym komisja przyjęła rezolue 
cję, wzywającą rząd do utworzenia ine 
stytucji kredytu długoterminowego 
dla nieruchomej własności miejskiej, 
któraby umożliwiła spłatę obciążają» 
cych ją zobowiązań, 


że pos 


Jak to Jasiek Marusorz nostarsy wilkom 
w Kościeliskach wilijom sprawił... 


Sed se Jasiek Marusorz Nostarsy w 
wiecór wilijny barz markotny. Przyka» 
zowała mu baba, co by na wilijom nie 
przychodził bez okowity, spyrki i gruli. 
Biedny był, Ponjezus świadkiem. Bez 
to, że cały grunt j gadzine wyprzedoł 
na proces z Nędzą Bachleda — a zaces 
no się o smerecka. Taki był kwardy 
o swoje. 

— Kolędować przecie pod okna nie 
póde — pogworzoł sobie — bok przes 
cie gospodarz! A na wilijom muse 
mieć kapke okowity.., 

„Skręcił na Małą Łąkę pod Czerwos 
ne,Wierchy i wypatrziwał na upłaze 
kak choinki. 

— bozy las i mój — pada. 

— l twój! — odkrzykło echo. 

I uspokoiło się cołkiem sumienie Ja- 
ska. Wycion taką piekną chojare, ze 
jaz zol taką ceprom przedawać. Śnieg 
se pieknie kurzył i na polu było bioło, 
jak w kołysce Tego, co Sie mioł naros 
dzić. 

Jdzie se Jasiek rażnie z towarem, to 
sie znacy z tą choiną, co ją wycion 


| 


scęśliwie, jaz mu tu z daleka zaświecą 
we ćmie dziwne ogniki. 

— Duchy, nie duchy — dumo Jas 
siek, jaz dopiero po truchciku poznoł, 
ze to wilki. Nie barz sie ta przestras 
sył, bo juz łońskiego roku jednego 
setnego wilka do Kościelisk na wilis 
jom zaprosił, ale zawdy wilk wilkiem. 

Obesły go koliskiem, a Jasiek przye 
stanon i pyto: 

— Kcecie wojny, cy pokoju? — j zas 
roz chycił oburąc choine j zrobił wiar 
ter, jaz zafurcało. 

Wilki sie zatrzymały, pośturkały sie 


nosami, niby to pogwarzyły ze sobą, 


a jeden z nik, nostarsy, pado: 

— Jak cie wołają? 

— Coz to! I wilki o paśporty pyta: 
ja? Nie znos mie? Wsyćkie drzewa w 
olak wiedzą, zek Jasiek Marosorz No: 
starsy... 

— A kany idzies? ` 

— Na wilijom, jak kazdy dobry 
krześcion. 

Coś ta znowa pośwargotały ze sobą, 
a nostarsy godo: 


— To nos weź do kompanije ze so» 
bą. 

— Raty przeratyi A skądze baba te 
lo zarcia lo wos wytrzaśnie? 

— Jak nos nie zaprosisz, to my se 
tu zaroz na polu zrobimy wilijom... 

I zaceny sie oblizować jęzorami, z 
cego Jasiek wymiarkowoł, ze go chcą 
zjeść godnie, z pełnymi honorami, 

Poskroboł się w głowe, podumoł i 
tak pados 

— Wilk w dom, gość w dom... 

Pośli se kupą w pieknej zgodzie i 
pogadują: 

— To mos babe? 

— Co byk ni mioł mieć? Mom! — 
Jasiek zwąchoł, ze wilki pytają, bo bar 
dzo ciekawe na mięso. Zacon im opo: 
wiadać, jako to jego baba grubo w sos 
bie, jakie ma tęgie plecy i nogi i bies 
dra i to co nowoźniejse, bez cego zos 
dno baba na przypiecku sie nie zas 
grzeje. 

Wilkom jaz piana z pysków cieknie, 
tak im ta przypowieść do smaku. Nies 
syte i łakome pytają: 

— A spyrki dos? 

— Dyć dom. 

— A kołoca dos? 

— Co byk nie doł! 

— A zuru dos? 


— Dom. 

Sli i radzi byli. 

— [no wom gru] nie dom — powia: 
do Jasiek — bo ni mom, to se mozę 
sami z pola nakonpcie, 

A śli akurat wedle pola Nędzy Ba: 
chledy, które Nędza od Jaska niedaw 
no wyprawował, Grule lezały jesce na 
polu, bo ik w procesie nie wolno by: 
ło konać, jaz je i śnieg przysuł, 


Wilki zatrzymały sie gromadą. Sta”. 
non śe Jasiek z boku i patrzy, jak to 
wilcy bedom wyrok sądowy kasować. 
Raduje sie w dusy, bo to przecie jego 
pole! Sąd przyznoł go Nędzy, ale wy: 
rok wyrokiem, a Jasiek wie swoje. 

Jak wilki zaceny drzeć a sarpać pa» 
zurami i zębiskami, tak w okamgnies 
niu było gruli piekne z pół wora. Ale 
był jeden młody wilcek, co nie kcioł 
grul kopać, ino ciągiem Jaśka za pore 
tki sarpał. Jasiek doł mu juz ze trzy 
razy jedliną po pysku, wreście ozpaje” 
dzony krzyknął: 

— A zasie, hyclu! Za młod 
mój pośladek!.., 

I zaroz go nostarsy wilk od portek 
Jaśka odegnoł. 

Zabrali sie i idą ku Kościeliskom, a 
kazdy z wilków po garści grul w pys 
sku niesie, jaz im mordy pooz o. 
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„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 296 z dnia 31 grudnia 1937 r. 


POMNIK ORLĄT W. PRZEMYŚLU. 


Przemyśl. (PAT.) Na ostatnim pos 
siedzeniu Komitetu budowy pomnika 
Orląt w Przemyślu odbytym pod prze 
wodnictwem prezydenta miasta p. 
Chrzanowskiego przedstawili pp. inż. 
Kazimierz Osiński i inż. St. Pollak pro 
jekt į model pomnika, opracowany 
przez inż, Turkowskiego. Wydział 
Wykonawczy po zapoznaniu się z pro 
jektem i ożywionej dyskusji postano: 
wił jednogłośnie projekt ten zatwier: 
dzić. Pomnik przedstawia się w proje: 
kcie jako obelisk z kamienia, wysoko» 
ści ok. 10 mtr., na którego szczycie u: 
mieszczony będzie orzeł zrywający się 
do lotu. Z frontu obelisku umieszczo» 
ny jest cokół kamienny, na którym 
stanie rzeźba, przedstawiająca Orlę 
przemyskie w naturalnej wielkości. 

Pomnik ustawiony będzie na platfor 
mie z płyt trembowelskich, wzniesio» 
nych na 70 cm. do 1 mtr. ponad pos 
ziom ulicy. Po bokach pomnika prze: 
widziane są dwa znicze, Do wykona: 
nią rzeźb zaprosił Wydział Wykonaws 
czy znanego artystę rzeźbiarza prof. 
Jana Wilka. Jest usilnym staraniem ko 
mitetu, aby odsłonięcie pomnika nastą 
piło jeszcze w bieżącym roku, jako w 
dwudziestą rocznicę Czynu przemy: 
skich Orląt. 

i" =". z mg aw) ccm. i T 

KONKURS NA STYPENDIA, 


Zarząd Miejski król. stoł. m. Lwowa 
rozpisuje konkurs na stypendia z Miej 
skiej Fundacji stypendyjnej ku uczczeż 
niu 10-lecia Odrodzenia Państwa Pol- 
skiego dla uczących się dzieci. 

A) urzędników, B) niższych funk- 
cjonariuszy i C) robotników miejskich 
a to dla uczniów i uczenic szkół śred- 
nich, handlowych i przemysłowych o» 
raz dla uczniów i uczenic szkół po» 
wszechnych. O stypendia powyższe u» 
biegać się mogą uczące się dzieci urzęd 
ników, niższych funkcjonariuszów i ro 
botników miejskich zasłużonych pracą 
w Zarządzie Miejskim, wzgl. Zakłas 
kach i przedsiębiorstwach miejskich i 
należących do odnośnych Funduszów 
emerytalnych miejskich. Warunkiem 
otrzymania stypendłum "jest postęp w 
nauce bardzo dobry, wyjątkowo dobry 
i niezamożność petenta. Pierwszeństwo 
w uzyskaniu stypendium mają sieroty 
po pracownikach i najmniej zamożni, 
Podania o nadanie stypendiów wnosić 
należy za pośrednictwem Dyrekcji od: 
nośnych zakładów i instytucyj miej: 
skich do Zarządu Miejskiego — do 
dnia 15:go stycznia 1938 r. 

Do podania należy dołączyć: metry- 
kę urodzenia, świadectwo szkolne, poz 
świadczenie Wydziału Prezydialnego 
Zarządu Miejskiego stwierdzające, że 
ojciec wzgl. matka są lub byli urzędni: 
kami miejskimi, Świadectwo niezamo» 
żności oraz poświadczenie. że ojciec 
wzgl. matka petenta należy dò Fundu- 
szu Emerytalnego miejskiego, 
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Wystawa obrazów Aleksandra Hryszczenki. 


Hryszczenko zajmuje czołowe miej- 
sce w nowoczesnym malarstwie ukraiń 
skim, Przebywa od kilkunastu lat we 
Francji. Naturalną koleją.  rzęczy 
wpływ t zw. szkoły paryskiej zazna: 
czył się w jego twórczości w sposób 
bardzo wyraźny. Indywidualny chara: 
kter jego sztuki nie doznał jednak 
przez to uszczerbku. Środki wyrazu, 
które Hryszczenko przyswoił sobię w 
bliskim kontakcie z francuską kulturą 
artystyczną, modyfikuje on i wypełnia 
własną treścią, uwarunkowaną w zna: 
cznej mierze jego słowiańskim pocho» 
dzeniem. 

Obrazy  Hryszczenki oglądaliśmy 
już we Lwowie kilkakrotnie, nigdy 
jednak w poważniejszym zespole. Doe 
piero teraz „Asocjacja niezależnych u: 
kraińskich plastyków“ urządziła wię: 
kszą wystawę jego prac malarskich, o» 
lejnych i akwarelowych, z lat 1921— 
1934. Jest tych prac na obecnej wysta: 
wie kilkadziesiąt, niemal wyłącznie pej 
zaży. Tworzą one oczywiście fragment 
tylko dotychczasowej twórczości artye 
sty, fragment jednak dość wielki, by 
można na jego podstawie określić cha% 
rakter jego sztuki pejzażowej. 

Prace zebrane na wystawie pozwala: 
ją przede wszystkim stwierdzić, że 
Hryszczenko malując pejzaż, nie dba 
w najmniejszej mierze o obiektywizm 
jego malarskiej kompozycji. W przys 
rodzie szuka tylko takich motywów, 
w których tkwią siła i dynamizm po» 
krewne sile i dynamice własnej jego 
natury, A gdy na motyw taki natrafi, 
przeinacza go jeszcze w każdym szczee 
góle, by tym pełniejszy znaleść w nim 
wyraz dla swej duchowości. Pejzaże 
jego są więc pejzażami ekspresjonisty 
i romantyka, romantyka jednak, które 
mu nic nie jest bardziej obce, niż bła: 
ha marzycielska nastrojowość, 

W przyrodzie pociąga Hryszczenkę 
to, co burzliwe, co pierwotne i żywio» 


MPE N T Sare 


AWANSE. 
Stryj. (PAT.) Podkomisarz P. P. 


EAA 


Eugeniusz Kordys, kierownik Wy: 
działa” $łedczego — ostał 


do stopnia komisarza PP. 
R M MON M mo 0 MJ 
ZDERZENIE PAROWCÓW 
Amsterdam, 30. 12. (PAT), |ugosło» 
wiański parowiec „Śrgj', wiozący las 
dunek pirytu, zderzył się w nocy okos 
ło Walscordem z nieznanym parow» 
cem i doznał poważnych uszkodzeń. 
Załoga, za wyjątkiem dwuch !udzi, 
wyszła z katastrofy cało. 


LÓD NA WIŚLE 
Gdańsk. 30. 12. (PAT). Wobec za- 
marznięcia wód śródlądowych, ruch 
statkami na Wiśle został wstrzymany. 
Statki poddawane są ogólnemu re- 
montowi, 


Jasiek pilnuje ino, co by grul nie pos 
gubiły. Uwozo tyz na portki, bo z tys 
łu ciągiem kręci sie ten młody. 

— Cekoj, cekoj! — myśli se Jasiek, 
jaz wreście wyśpekulował, Porwie les 
zący na drodze kamień i pcha go do 
mordy wilcka, 

— Na coz mi kamień? — warcy tam 
ten ozeźlony. 

— Co by pokrywa z gorka nie ode 
skocyła, kie sie grule bedom warzyły.. 

I nomłodsy wilk musioł nieść kas 
mień, bo go-nostarsy wilk zębami zmu 
sił do posłuchu, 

Tak to Jasiek ś$pekulant nozjadliwe 
są morde zatkoł j portki uratował, 

Przyśli do Kościelisk. Wilk; niesą 
grule, a Jasiek zacyno kolędować, Kos 
ło domostwa Jasiek zatrzymoł groma: 
de i powiodo: 

— Teroz trza nom iść w pojedynke, 
gęsiego, co by babe osukać, bo nos 
nieładnie przyjmie... 

Wyrwoł sie naprzód, wpod do izby 
i mówi półgłosem: 

— Babol Kany ciupaga? Dawojl... 

I trzymając ją za plecami, woło: 

— Codźcie no braty, a po jedner 
mul... i 

I co który wskocy do sieni i złozy 
grule w kącie. Jasiek buch go po łbie 
ciupagą, a baba wciago do świetlicy. 


sram 


Tak posło ze dwaroście razy, jaz w 
izbie zrobiła sie cało Sterta Ścierwa 
wilcego. Ostatni, ten nomłodsy, zły na 
Jaśka į zalękniony spokojem w cha: 
cie, zemknął przed progiem, a Jasiek 
krzyknął za nim: 

— Powiedz bratom, 
wilijom sprawił! A ty se dobrze uwa» 
zuj, bo cie moze jesce sąd zawezwie 
na świadka w procesie z Nędzą, bo jo 
bede apelowoł!... 

Potem syćkich nieboscyków pieknie 
poukładoł i do baby: 


zek im godna 


— Idź do karcmy po zyda, bok 
straśnie zmordowany. 
Posła baba i prowadzi kupca. Ten, 


kie zobocył telo wilków w chałupie, 
jaz przysiod ze strachu. 

— Widzis zydzie, cały jarmark wile 
ków lo ciebie! Nie bój sie, bo juz nie: 
zywe... 

Żyd trząsł sie ze strachu a potem z 
cchoty i obmacowoł fajne skóry. Jas 
siek odłożył targ na poświęta, a teroz 
wzion od kupca ino zadatek: dwie bań 
k: okowity i co mu ta trza beło z tos 
waru. Na Godnie Święta upił sie gode 
nie i wył kolędy, jak wilk. Taz cepry, 
uganiające na nartach po Śniegu, przys 
stawały i nasłuchiwały z lękiem... 


Bezet. 


łowe. Maluje więc najchętniej morze 
sfalowane, spienione, o niespokojnej 
głębi, maluje skały przybrzeżne, pos 
szczerbione, poszarpane w ostre zęby, 
maluje niebo chmurami. zasnute, lub 
niebo, po którym płyną wichrem gna: 
ne obłoki. Drzewa w jego pejzażach 
zdają się ożywione nieznaną siłą, góry 
rozpościerają swe kształty z władczą 
potęgą, a architektura, gdy się zdarzy 
w jego obrazach, zawsze jest to archis 
tektura surowa, która nie wdziękiem 
zachwyciła artystę ale swą mocą, i ciąs 
ży na ziemi całą swoją masą lub dżwis 
ga mozolnie się wzwyż. 

Sposób w jaki -Hryszczenko inter 
pretuje rzeczywistość wyklucza z jego 
obrazów wszelką szczegółowość. 
Obrazy te, malowane szerokimi pociąe 
gnięciami pendzla, z pełną tempera: 
mentu brawurą, która nie zna wahań i 
namysłu, mają w sobie wiele zniewala: 
jącego uroku j wiele sugestywnej siły 
nawet wtedy, gdy nie są w pełni docią 
gniete pod względem formalnym. A 
takich prac, co do których można mieć 
pewne zastrzeżenia, spotykamy na wy: 
stawie dość wiele, obok innych dosko: 
nałych, które artyście wystawiają świa 
dectwo bardzo pochlebne, J. G. 
TO O ZE TREN"u a 


Ogloszenia urzedowe. 


LICYTACJE 

Km. 1071/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
w Gródku Jagiell Witołd Podwin, mający 
Kancelarię w Gródku Jagiell. na podstawie. 
art. 676 i 679 kpc. podaje do. publicznej 
wiadomości, że dnia 17 lutego 1938 o godz. 
Il-ei w sali posiedzeń Nr. 3 Sądu grodzkie 
go w Gródku Jagiell, odbędzie się sprzee 
daż w drodze publicznego przetargu nale» 
żącej do dłużnika Wasyla Cymbały, syna 
Michała, wiejskiej nieruchomości objętej 


' whl. 2765 ks. Lubień wielki, składającej się 


lnym 
stodołą 


z pbud. 589 wraz z domem mies: 
drewnianym, dachówką krytym, 
drewnianą, piwnicą murowaną i ustęptm, 
oraz z pgr. 1884/183, 1884/213, 18841175, 


: 1884/246, 1884/184 i 1884/13 pól ornych o 
: łącznej powierzchni 9 morgów, 1477 sążni 


wywołania 
"most złotych 7.439 groszy 32. — Przystę; 


kwadr Nieruchomość położona jest w przy 
siółku Karolówka koło Lubienia wielkiego, 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 11.150, cena zaś ia wys 
pujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości złotych 1.115. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych iż 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało; 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będa 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do; 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będa podane do wiadomości warunki od- 


| mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze: 
i szkodą do licytacji i przysądzcnia własne» 


ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchmości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji W ciągu dw ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ei do 18sej; 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przegladać w Sądzie grodzkim w Gródku 
Jagiellońskim sala Nr. 5. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Gródek Jag., 21 grudnia 1937. 4506K 

Km. 111/37. Obwieszczenie o licytacji nies 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie Józef Rokosz, mający kancelarię 
w Brzozowie, ul. Bielawskiego Zaręby na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu» 
blicznej wiadomości, że dnia 3 lutego 1939 
o godz. 11 w Sądzie gr. w Brzozowie od: 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej dó dłużnika Stenisława 
Domina w Starcjwsi nieruchomości: 1/4 czę» 
ści z whl 39, 3/% z whl. 41, 3/8 części z 
whl, 1369 ks. gr. gm. kat. Starawieś, składa- 
jących się z roli, pastwiska, łąki, drogi pol- 
nej i dwóch domów. Nieruchomość powyża« 
sza ma urządzoną księgę gruntową w. Sąs 
dzie grodzkim w Brzozowie. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 7.011 gr. 51, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 5 258 gr. 63. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 701 gr. 15, 
Rękoimię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało: 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile doz 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przes 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno: 
$oi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nić 
złożą dowodu, że wniosły powództwo © 
zwolnienie nieruchmości lub jej części od 
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egzekucji, że uzyskały postanowienie wlas 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeż 
kucji W ciągu dw. ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18:ej, 
akta zaś postępowania licytacyjnego można 
przeglądać w Sadzie grodzkim w Brzozoz 
wie. 

Xomornik Sądu Grodzkiego, 

Brzozów, 24 grudnia 1937. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 99/37 i inne. Zarządzenie postępo: 
wania celem uznania za zmarłych, I. Uczest 
nicy wojny Światowej armii austriackiej: 
13 pp: Andrzej Cygankiewicz urodzony 
1895 w Czarnochowicach, Jan Czerwień u- 
rodzony 1895 w Sieprawiu, Ludwik Ochon, 
ski urodzony 1896 w Sierczy, Wawrzyniec 
Płatek urodzony 1883 w Czernichowie, Jan 
Sobesto urodzony 18953 w  Kryspinowic;. 
56 pp. Władysław Frączek urodzony 1891 
w Krzywaczce; 2 p. Legionów: Józef Skwar 
rek urodzony 1897 w Morawicy; 1 Brygada 
Legionów: Józef Rybka urodzony 1389 w 
Cikowicach; 20 p. obrony krajowej: Jan 
Pałka urodzony 1892 w Sidzinie; l6 p. 
obrony krajowej: Maciej Chudziak urodz. 
1891 w Krakowie. II. Uczestnicy wojny pole 
skozbolszewickiej: 20 pp.: Jan Dziadkowiec' 
urodzony 1898 z Pcima, Józef Skałka uro- 
dzony 1899 w Trzemeśni, Józef Chojecki 
urodzony 1900 w Trzcianie. Nieznany pułk: 
Jan Bobek urodzony 1897 w Gnojniku, Kas- 
rol Jan Wardas urodzony 1882 w Białej. 
MI. Wydalił się bez wieści: Wojciech Cy» 
gankiewicz urodzony 1830 w Czarnochowie 
cach, Julian Karol Gadomski urodzony 
1902 w Laskowej, Paweł Bąk urodzony 1891 
w Raciborowicach Wdrażając postępowas 
nie celem uznania wymienionych za zmat- 
łych ogłasza sie wezwanie, aby udzielono 
o nich wiadomości tut. Sądowi i wzywa się: 
ich, aby stawili się przed podpisanym Sąs 
dem lub w inny sposób dali znać o sobie, 
a to wymienieni pod I. i I. w terminie pół 
roku, zaś wymienieni pod III. w ciągu je: 
dncgo roku od dnia ogłoszenia niniejszego: 
edyktu. Po tym. terminie Sąd orzeknie ostas 
tecznie o uznaniu za zmarłych. Na wnios 
sek Marianny z Klimarów Wardasowej z 
Makowa Podhalańskiego zarządza się ró- 
wnocześnie postępowanie O rozwiązanie wę» 
zła małżeńskiego pomiędzy wymienioną a 
Karolem Janem Wardasem urodzonym 25 
lipca 1882 w Białej, synem Anny Wardas. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
Izydora Miinnicha adwokata w Krakowie. 
Na wniosek Emilii z Dziadziów Litwickiej 
w Błędowej zgłobieńskiej pow. Rzeszów 
zarządza sie postępowanie 0 rozwiązanie 
węzła małżeńskiego pomiędzy wymienioną 
a Henrykiem Litwickim względnie Feliksem 
synem Jana, urodzonym 22 maja 1893 W 
Bobrku powiat Chrzanów, synem Antonics 
go i Marii, uznanym za zmarłego postano: 
wieniem Sądu okręgowego w Krakowie z 
dnia 17 sierpnia 1934 sygn. I. T. 253/30 — 
1. T. 182/351. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się Rudolfa Giintnera zamieszka: 
łego w Krakowie, ul. Krupnicza 7. Po roku 
po dniu ogłoszenia niniejszego edyktu Sąd 
orzeknie ostatecznie o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego. 

Sąd okręgowy Wydział I. cyw. 

W Krakowie, dnia 22 grudnia 1937. +505 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
AZS O NA A A ZWZ 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


Dyrckcja Akcyjnego Banku Hipoteczne, 
go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia: 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 Nr, 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległości i  resztującego kapitału zpn, z 
długoterminowej pożyczki hipoteczne; 
przez wydanej odbędzie się w os 
bcaności delegata Dyrekcji w biurze nota» 
riusza p. Dr. Bokeslxawa Trzosa we Lwos 
wie przy w. Batorego L 9 w dniu 24 lutego 
1938 o godz. 1O.tej sprzedaż w drodze dru- 
giej publicznej licytacji  dwupiętrowej kas 
mienicy czynszowej, położonej we Lwowie 
przy ul, Jakóba Hermana 2 obj. wbl. 775,11! 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy Sądzic Okrę: 
gowym we Lwowie, stanowiącej własność 
Anny Fruchs i Marii Pauliny 2 im, Dicner.. 
Cena wywołania wynosi zł. 15,000.—, zaś 
rękojmia zł. 9.105.—. 

W miarę zgłoszenia należności przewi+ 
dzianych w ark 7 ust 5 i art. 49 powoła. 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła» 
nia, jak i rękojmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym. 

Podstawą licytacji będą warunki licyta,. 
cyjne, ustanowione wyżej powołanem Roz»- 
porządzeniem. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszko» 
dą licytacji t'nabywca uzyska prawo wła» 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licytas 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czye 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
lub jej części od egzekuch i że wryskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjucgo. 

Akty postępowania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo» 
tecznym we Lwowie, pl. Halicki 15 co» 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9stej do l3wtej, zaś w ostar 
tnich trzech dniach przed terminem licy»- 
tacyjnym w kancelarii wyżej wyamienione,. 
go notariuszą w godzinach urzędowych. 

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą: 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt, 

Lwów, dnia 28 grudnia 1937 r. 4503. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 
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